
Bransoletka
survivalowa

z paracordu
I N S T R U K C J A



Hej!

Wyobraź sobie, że jesteś w ciemnym lesie, z daleka od
cywilizacji i Twoje przetrwanie zależy od sznurka. 2-3
metry załatwiłyby problem i pozwoliły np. przetrwać noc.
Tylko skąd taki sznurek wziąć?

Z pomocą może przyjść bransoletka, którą jeszcze przed
wyruszeniem w nieznane zapleciesz samodzielnie w domu.
W razie potrzeby zdejmiesz bransoletkę z ręki, rozpleciesz
węzły, zdejmiesz klamerki i będziesz mieć 2,5 metra
solidnej, survivalowej linki.

Już za chwilę zapleciemy razem bransoletkę z paracordu,
czyli sznurka stosowanego w survivalu,
spadochroniarstwie,  wspinaniu i innych dziedzinach, gdzie
niezbędny jest niezawodny sprzęt. Paracord, którego
używam w tym tutorialu, to typ 550. Ma 4 mm grubości i
siedmiosznurkowy rdzeń w środku. Jego wytrzymałość to –
jak podają producenci – 250 kg. 

Uważaj! Plecenie tych bransoletek tak wciąga, że na
zrobieniu jednej nie poprzestaniesz! Przygotuj sobie od razu
więcej sznurka i klamerek :)

To co, zabieramy się za plecenie?

Pozdrowienia!
Kasia Karpa



Krok 1: Szykujemy materiały

Do zaplecenia bransoletki z
paracordu nie potrzeba dużo:
- 2,5 m sznurka paracord typu
550 o grubości 4 mm
- klamra zatrzaskowa, plastikowa
o szerokości 1 cm

Krok 2: Nawlekamy klamerkę na sznurek

W pierwszej kolejności rozepnij klamrę tak, żeby jej części były
rozdzielone. Następnie weź do ręki sznurek, złóż go na pół, przewlecz
złożenie przez ucho klamry i przełóż przez pętelkę dwie końcówki.
Zaciągnij całość. Masz gotowy pierwszy węzeł: mocujący, zwany też
krawatowym (tak, dobrze widzisz, bransoletkę zaplatam z różowego
sznurka. A róż i zieleń to tylko część kolorów, które można znaleźć :) ).

Teraz weź do ręki drugą część rozpiętej klamry i przełóż przez nią
dwie końcówki sznurka. Podsuń ją do pierwszej części klamry na
odległość taką, jak ciasny obwód nadgarstka. Nie przejmuj się,
bransoletka nie będzie ciasna – odpowiedni luz konstrukcyjny zrobi w
naszej bransoletce klamerka.



Krok 3: Rozpoczynamy plecenie

Teraz weź do ręki drugą część rozpiętej klamry i przełóż przez nią
dwie końcówki sznurka. Podsuń ją do pierwszej części klamry na
odległość taką, jak ciasny obwód nadgarstka. Nie przejmuj się,
bransoletka nie będzie ciasna – odpowiedni luz konstrukcyjny zrobi w
naszej bransoletce klamerka.

Przychodzi czas na rozpoczęcie
plecenia. Pierwszy węzeł to
najtrudniejszy moment całej pracy,
ale spokojnie, przejdziemy przez
niego razem i wszystko na pewno się
uda. Zanim zaczniesz pleść, przełóż
całość "do góry nogami" (tak, by
druga klamra znalazła się na górze,
a pierwsza z węzłem mocującym –
na dole), a następnie złóż sznurki, na
których znajduje się górna klamra.
Pilnuj, żeby między klamerkami była
odległość odpowiadająca obwodowi
nadgarstka.



Ułóż długie sznurki na boki – to one zaplatać będą węzły. Dwa
wewnętrzne sznurki (te, które łączą ze sobą dwie części klamry)
pozostają nieruchome. Następnie przejdź do plecenia węzła płaskiego:
ułóż prawy sznurek pod dwoma środkowymi, lewy przełóż pod nim
tak, by skrzyżował się z tym, co przeszedł z prawej na lewą, i przełóż
ten lewy sznurek przez pętelkę po prawej stronie. Zaciągnij boki. Jeżeli
będzie Ci ciężko utrzymać klamrę w jednym miejscu, przypnij sobie
pracę szpilką np. do poduszki. Na tym etapie może to być bardzo
pomocne. Potem można już zaplatać, trzymając bransoletkę w rękach.

Teraz zrób ten sam węzeł, ale na drugą stronę, czyli wykonaj go w
odbiciu lustrzanym: przełóż już nie prawy, ale lewy sznurek dołem,
prawy bardziej dołem (pod tym jednym sznurkiem) a następnie do
dziury po lewej stronie. Zaciągnij boki. Zawiązuj tak raz jedną stronę,
raz drugą aż dojdziesz do drugiej części zapięcia. 



Gdy dojdziesz do końca swojej pracy, czas uciąć sznurki, przypalić
zapalniczką końcówki, założyć bransoletkę na rękę i nosić.

Krok 4: Zakańczamy bransoletkę

I gotowe! Jak udała Ci się Twoja bransoletka?
Będzie mi bardzo miło, jeżeli pochwalisz się
efektami pracy na Facebooku/Instagramie i
oznaczysz Szkołę Makramy SNAGart. Jeżeli przy
pleceniu były jakieś problemy, daj mi znać na
kontakt@snagart.pl albo messengerem
(fb.com/pracowniasnagart) – pomogę je rozwiązać.

Dzięki za wspólne plecenie!


